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D Z I E N N I K
K  o n fe d e r a c y i  J  enera lney

■ • • '  _. • v  I

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,
R o k u  1 8 1 2 .

( Pismo ninieysze wychodzić będzie w  drukarni Rządówey 
co dzień  przez  c a ł y  c iąg  K o n fed era c ji .  W  niem za w a r te

zostaną wszystkie akcessa i odezwy do R a d y  Konfederacyi
Jeneralney przestane, bądź od szczególnych osób, bądź od
W ła d z , M agistratur i  innych zgrom adzeń; tudzież to
wszystko co tylko ściągać się może do Konfederacyi na d. 28. 

' »Czerwca r. b. przez Seymuiące S tany za w ią za n e j.)

z  T J^ arszaw y d . 2 0 . L i p c a  1812 w  P o n ie d z ia łe k .

U m ieśc i l i śm y  w  D z ienn iku  n in ie y sz y m  pod  d. 15. b. m. ode­
zwę O b y w a te l i  P r o w in c y i  Białostockie  y , z w y n u r z e n i e m  nay-  
szczerszem  s w y c h  chęci  p rz y s tą p ie n ia  do K onfederacy i  genera l -  
n e y  P o l s k ie y ,  t e r a z  m o ż e m y  iuż podać do p o w s z e c h n e y  w ia d o ­
m ośc i  ak t  u r o c z y s t y  p rz y s tą p ie n ia  do konfederacy i  przez  P o w ia t  
B ia łos tock i  na  dniu 13. b. m. z d z ia ła n y :
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45
D zia ło  się w  B iałym stoku w  domu Rządow ym  

roku tysiąc osmset dwunastego miesiąca JLipca 
trzynastego dnia.

My n iżey  podp isan i  O b y w a t e l e ,  p rzez  s iódm y korptts  w o y-  
ska Saskiego a rm i i  w ie lk iey  Nayiaśn ieyszego  N a p o l e o n a  C esa ­
r z a  F r a n c u z ó w  i Króla  W ło s k ie g o  pod d o w ó d z tw e m  J W .  G e n e ­
r a ł a  en C h e f  H rab iego  R e g n ie r  zes ta iący ,  z obećy  p rze m o cy  
u w o l n i e n i ,  z a ła tw iw s z y  nag leysze  p o t r z e b y  tegoż  k o rp u su ,  po 
z eb ran iu  śię w  dn iu  dz is ieyszym  do m ias ta  D e p a r t a m e n to w e g o  
B ia łegos toku  za p r z e w o d n i c t w e m  aktu  S e y m u  X ies tw a  W a r s z a ­
w sk iego  w  k o n fed e racy ą  g enera lną  Polską zam ie n io n eg o ,  maią-  
cego w  zam ia rze  pod p o tężną  ręk ą  i opieką W ie lk i e g o  N a p o l e ­
o n a  ro zsza rp ane  p rz e m o c ą ,  części Polski  po łączyć  w  iedno c ia ­
ł o ,  r ó w n y m ż e  d u c h e m  p o w o d o w a n i , ł ą c z e m y  się z n a y w ięk szą  
chęcią  do p rz e p i s a n y c h  p rze z  g e n e ra ln ą  K onfederacyą  p ra w id e ł ,  
i o św ia d cz am y  w  obliczu n ieb a  i z i e m i , maiąc  n a  czele J W .  
Józefa Z a w a d z k ie g o , iednom yśln ie  p rze z  nas  M arsza łk iem  kon- 
f ed e racy i  o b ra n e g o ,  że zosta iąc  p r z y  re l ig i i  O yców  naszych  
Rzymsko - K a to l ick iey ,  z ac h ow am y  to le ra n c y ą  w s z y s tk ic h  w y ­
z n a ń ,  b ę d z i e m y  zawsze  szanow ać  d o s t o i e ń s t w o  i w ła d zę  Tronu,  
t a k  iak p r a w a  n a ro d o w e  m ieć  chcą,  że d o t r z y m a m y  w  zu pe łn ey  
s w e y  m ocy  czystość du c h a  na ro do w eg o ,  op ieran ia  się bu rdom  i 
n a w a l n o ś c i o m , aby  doszed ł  do n ay d a lsz ey  p o to m n o ś c i , iako ce ­
c h a  c h a ra k te ru  Polaków. —  Ze u ż y ie m y  c a łe y  m o cy  i s i ł  n a ­
s z y c h , ab y  t e n  w ie lk i  z a m ia r  sk o n fed e ro w an ia  się na szego ,  zo­
s t a ł  do szczęśl iwego sku tku  d o p r o w a d z o n y m ,  że w  żad ny m  
w zg lędz ie  na  przeszłość  u w a ża ć  nie  b ęd z iem y ,  p r ó c z ,  ab y  cno­
ty  zo s ta ły  u w i e l b i o n e m i , n ie  w y szu k u iąc  nas ion  n iezgody  ani 
p o w o d ó w  do ska rżen ia  braci  naszych ,  że żyć będz iem y  iako dzie­
ci iedney  m a tk i  i i edney  fam il i i ,  a p o łąc zy w szy  o r ła  b ia łego 
z Pogonią ,  o k rzy k iw a ć :  Niech  żyie O y c z y z n a ,  n iech  żyie  Po l­
ska. —  T ak ow y  akt  Konfederacy i  p o d p isu iem y :  Józef  Z aw a d zk i  
M arsza łek  konfederacy i .  ■— L u d w ik  Kruszewski  Chor.  Z. Biel. 
—  W ł a d y s ł a w  Markowski.  — F ranc i s ze k  O rse t t i .  —  A nd rzey  
Jaw orow sk i .  —  L eo n  Ja w o ro w s k i  Biskup G re c k o -R z y m s k o -  
Unicki W ło d z im .  Suffr.  Brzeski. —  X. K az im ie rz  Kabeszowski

4 k



4«
Proboszcz, B iałostock i. —■ Joach im  W o ł ło w ic z .  —  Je rzy  Sopo­
cko z P o w ia tu  Sokolskiego. —  Józef E y n a ro w ic z  tegoż P o w ia tu .  
W i n c e n t y  Joz. Todw en K. O. S. S —  F ra n c is z e k  Grodzki. —  
M arc in  Zawadzki. —  F ranciszek  K ram kow sk i. —- S ta n is ła w  L u ­
b icz  Zołkow ski. —  Jakób P ilk iew icz . —- M ic h a ł  Skulski. —  Jan  
Turski. —  M ateusz  G e w a r to w sk i .  — M a rc in  Jow orow sk i. — 
M elch io r  E y n a ro w ic z  z P o w ia tu  Cebulskiego. — A ntoni W r u -  
bel. —  A ug us ty n  S m o le ń s k i .  K a je ta n  z K w ia tk o w a  K w ia tko ­
w ski. — Jan G rz y m a ła .  —  D yon izy  P ra k u za .  —  F ran c iszek  
M ichałow ski. —  A nton i Szym aka. —  S ta n is ła w  K w ia tkow sk i.
— Jo ach im  G ina lsk i Chor. Z. W o ł .  — L u d w ik  Babecki. — 
Józef K ram kow sk i. — Ignacy Kuszell. — H ila ry  P rz e s ła w s k i  
z P o w ia tu  S łon im sk iego . —— Stefan W agrodz.k i. — P io t r  K ra m ­
kow ski. —  R om uald  O ld akow sk i. —  H e n ry k  H erm anow sk i.  — 
R a fa ł  Ł am i. —  A nton i G odlew ski. —  A lex an d e r  D z ie k o ń sk i .—- 
Józef T adeusz  K osiński. —  Jan  K ozłow ski Poruczn ik . — K arol 
JRosochacki. —  Jan  W is w y c z .  —  M elch io r  O łdakow sk i. — P a ­
w e ł  Perfillief. — A ugustyn  Topolski Kapitan. — A nton i Sudnik.
—  X M aciey T w aro w sk i.  —  K az im ie rz  K ru św ick i  Paraf . Dob.
 J o a c h i m  Ł ę t o w s k i .  —  S t a n i s ł a w  B u d z y ń s k i .  —  T e o d o r  A l e -
x androw icz . —  W in c e n t y  Ł ap iń sk i .  —• F e rd y n a n d  Szczygielsk i
— S ta n is ła w  M oniuszko. —  Jan  K ołaczkow si. — M aciey Ko- 
dyńsk i. —  B o le s ła w  E y sy m o n t  z P o w ia tu  W o łk .  —  A nton i Mo­
niuszko. — F ra n c is z e k  M ark iew icz . — Jan  M oszyński. —  J. 
K aczorow ski. —  A nton i G r z y m a ła .—  W in c e n t y  W a s z k ie w ic z .
  L u d w ik  L achow icz . —  Jakób P o p ła w sk i .  —  Jó zef  P odo ło -
w sk i. — A loizy  O paro w sk i.  —  A nton i Kobyliński. —  W o y -  
c iech  O łdakow sk i. —  F e l ic y an  Jodkow ski z P o w ia tu  Grod. —  
W i n c e n t y  B ran iew icz . —  F e lix  C h rz an o w sk i.  — F ra n c isze k  
R udkow ski. —  M aciey G asow ski. Jan  Fo llew icz. Jan  L i ­
p ińsk i. —  A ntoni Jurgaszko. —  Jan  K uczyński z P o w ia tu  L i-  
dzkiego. *— W a l e r y  an Zrzelski. — F ran c iszek  D ąb ro w sk i .  — 
M ic h a ł  Babecki. —  G u s ta w  Schlessing  de Berenfells . —  P io t r  
H liński z P o w ia tu  W o ł .  — R om an K ozłow ski z P o w ia tu  Połoc.
— M ichał G o łęb iew sk i. —  T om asz  Polikow ski. — A ntoni Ko­
s ińsk i z P o w ia tu  D rohick iego . —  Józef  Kosiński z tegoż. — L u ­
d w ik  R óżn ia to w sk i z tegoż. — Józef  H ałubow icz . —  M ich a ł



Talarzewski. — Jan Tusz. — Józef Łazowski. — Stanisław Ko- 
sicki. — Adam Choynowski.  -— Kaźmierz Karwowski. — 
Antoni Kulesza. — Kazimierz Jaworowski. — Ambroży Ł y . 
szczyński. — Stefan Zędło Dąbrowski. —  Aloizy Ka­
mieński. — Adam Eysmont z Powiatu W o ł .  — '/godność z ory­
ginałem poświadcza się. — Zawadzki Marsz.ałek Konfederacyi 
Powiatu Białostockiego w  kommissyi Adrnin. Departamentu  
Białostockiego prezyduiący. — Sekretarz Józef Kosiński.

Dnia tegoż obranym został przez wyszczególnionych powy- 
żey Obywateli Powiatu Białostockiego Delegowanym do Bady 
generalney Konfederacyi generalney Królestwa Polskiego JW . 
Jan Nepomucen Swidziński.

Przystąpienie Dyrekcyi generalney popisów woyska i kon- 
skrypcyi , do konfederacyi g e n e r a l n e y  Królestwa P o l s k i e g o ,  
z podpisem JW . Generała brygady Hebdowskiego. — W yszko­
wskiego Inspektora Popisów i 25 Urzędników i Olficyalistów, 
iest następuiąccgo brzmienia. '

My niżey podpisani, pełni ufności: że iedynym i istotny^m 
celem konfederacyi generalney, pod sterem znakomitego uro­
dzeniem, cnotami i rzadkiemi p r z y m i o t a m i  m ę / a ,  a w  rzędzie 
szczególniey Oyczyźnie naszey zasłużonych, pierwszego Oby­
watela  Xiążęcia Adama Czartoryskiego, niegdy Generała ziem 
Podolskich, na Sessyi Seymowey dnia 28. Czerwca roku bieżą­
cego zawiązaney, iest chęć gorliwa i stała przywrócenia i połą­
czenia w  iedno ściśle spoione ciało,  wszystkich części Kr de- 
s twa Polskiego, z obelgą praw  własności i w iary  sąsiedzkiey 
nielitościwie zagrabionych, przystępuiemy uroczyście do zwią­
zku teyże konfederacyi, slubuiąc iey zamiarom wierności,  
uchwałom i wyrokom posłuszeństwo i ofiaruiąc na iey zawołanie 
całą możność i istność naszą dla doprowadzenia do skutku dzieła, 
które ona w  świętości swoich obowiązków i w  szczerości um y­
s łu ,  na dobro, szczęście i sławę wiekopomną Polaków, z po­
klaskiem ludzkości, odważnie przedsięwzięła, i mężnie pokła- 
daiąc nad/ieię wBogu naszych przodków, i w  dzielnym iego po­
przedniku, a naszym potężnym mścicielu,  dokonać usiłuie. —
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K tó ry  to akt. p rzy s tąp ien ia  naszego ,  w ł a s n e m i  p od p isu iem y  rę ­
kami.  —  D z ia ło  się w  W a r s z a w i e  dnia 3o. C z e rw c a  1812. — 
G e n e r a ł  b ry g a d y  D y r e k to r  g e n e r a ln y  p o p isó w  w o y s k a  i kon-  
sk ry pcy i  K a je tan  Hebdowski.  —- Tom asz  D ie t r i c h  K ap i tan  Ad­
j u t a n t  G e n e ra ła  D y r e k to r a  g enera lnego  p o p isó w  woyska.  — 
U r o d z o n y  Józef  W y s z k o w s k i  In spek to r  p o p isó w  z ra n g ą  G e n e ­
ra ł a  b r y g a d y ,  nacz e ln y  Szef  b ió r  D y r e k c j i  g e n e ra ln e y  p o p isó w  
w oy sk a  i k o n s k r y p c y i k r z y ż e m  K a w a le ra  o rderu  w o y s k o w e g o  
ozdobiony. &

J W .  H y acy n t  M ałachow sk i  to m iędzy  in n e m i  w y r a ż a :

Skoro  z u m iesz cz o n y ch  w  p u b l ic zn y c h  g a z e ta c h  og łoszeń  od 
P r z e s w ie tn e y  p e łn o w ła d n e y  Konfederacy i  genera l  ney K ró le s tw a  
Polskiego w y c z y ta ć  mi się d a ło ,  że akcessą do t e g o  św ie tnego  
a w ie k o m  p o to m n y m  podanego  aktu  dz ie ła  K onfed e racy i  g e n e ­
ra in e y  na  S e y m ik ach  p r z y im o w a n e  będ ą ;  z w o l i  nayw y ższe g o  
sędz iw ych  doszedłszy  l a t ,  p r ag n ę  uprzedz ić  t e n  p rzy p a ść  ł a t w o  
m og ąc y  dla s ta reg o  los , póki się zn ay du ię  w  c z e r s tw o  ci z m y ­
s ł ó w ,  posp ieszam  się przez  p ism a  to ,  do w y z n a n ia  iak naydo-  
k ładn ieyszego  p ragn ie n ia  na  w c ie len ie  się i i ednoczen ie  do tego  
dz ie ła  — do w y z n a n ia  t e y  p o d le g ło śc i , i to bez  wsze lk iey  r e ­
z e r w y  t e m u  z w i e r z c h n i c t w u , k tó re  n a m  ogłasza  p o w r ó t '  im ie ­
nia  na rodu .  —  I ten m ó y  akcess czynię  w  p o d ró ży  p o w ra c a ią c  
do o rd y n a ry in e g o  m ego  m ieszkan ia  w  Po w ie c ie  O p a to w sk im  
—  Do akt  s w ie tn e y  P o d p r e f e k tu r y  P o w ia tu  Korne­
ckiego s k ł a d a m , z p ro żb ą  'ab y  b y ł  do in n y ch  akcessów  p r z y ł ą ­
czonym. — D a n  w  Piadoszycach dnia  10. L ipca  : 8 i 2  roku.

Hy a c y ń t  M a ła c h o w s k i .

R ada  M ia s ta  D e p a r t a m e n to w e g o  P łocka  tak  sw e  u c z u c ia  
W yraża  : ! „

„Kiedy n ay po tę źn iey szy  z m o ca rzy  św ia ta  dz ie lnem  sw e m  
r a m i e n i e m  p i e r w s z y  zaWiazek b y tu  Narodowego w s k r z e s i ł ,  
p r z y c h y ln e  serca p r a w d z i w y c h  O y c zy z n y  S y n ó w  w szy s tko  
W7 Óffi erze n a  O ł t a r z  o d rad za iącćy  się  pon ios ły  O yczyzny ,  co
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ty lko  ich  możność i s iły  zdo ła ły, a kosztuiąc na oswobodzoney 
iuż ziem i narodowego szczęścia i pomyślności , u tęskliw ie ocze­
k iw a ły  m om entu, gdzieby współbraciom  swoim  obcego i w ia ­
rołomnego rodu słuchaiącym  rozkazów wyciągaiące podać ręce, 
i  nową a pierw szey podobną usilnością, dzielnie do powsze­
chnego Oyczystey Z iem i przyłożyć się szczęścia —  Nadeszła 
oczekiwana chw ila  , w  którey, przy ciągłey W ie lk ieg o  Bohatera 
świata pomocy, rozszarpane cząstki Polskiey dziedziny w  iedno 
złączą się ęiało —  W y b iła  godzina, zaszczytne Narodu Polskie­
go zwiastuiąca Kroje s tw c , i chlubne zwracaiąca Nam Im ię —— 
W  momencie tak czule serca nasze rozrzewnia iącym  w ezw ała 
Nayiaśnieysza Rada Generalney Konfederacyi K ró lestw a Pol­
skiego w  d. 28. Czerwca 1812 z Seymem łącząca się w ie rn ych  
Oyczyzny Synów , iżby do prawego tego związku ezyn ili Akces- 
sa —  M y podpisane C złonki Rady M iasta Departamentowego 
Płocka n ic świętszego w  calem powołaniu nie w idząc, iak chę­
tne i chlubne dopełnienie wezwania w  pom ienionym  Akcie 
Nayiaśnieyszey Konfederacyi Generalney K ró lestw a Polskiego 
umieszczonego, znayduiąc takow y do obecnego stanu rzeczy 
stosowny i  dogodny do takowego w  całt m iego obięciu z nay- 
większem uw ie lb ien iem  przystęp niemy, oswiadczaiąc w  obliczu 
Naywyższego Tw órcy i Oyczyzny, iż  wszelkiem i s ilam i dobro 
Narodu Polskiego i  zam iary Jego wspierać i do takowego p rzy­
kładać się chcemy.—  D zia ło się na Sessyi Rady M ieyskiey i M ia­
sta Departam entu Płocka — w  Płocku dnia 7 . Lipca 1812. _
W o yc ie ch  G óralew ski Prezes. —  tu  następuią podpisy ośmiu 
Radzęów. —

Klasztor XX. Reform atów w  P łocku, taki Radzie General­
ney nadesłał Akcess —

„M y  niżey wyrażeni Xięża Klasztoru Reformackiego w  M ie­
ście Dapartamentowem Płocku sytuowanego, zaw iadom ieni 
będąc, o zawiązaney w  Seymie na dniu 28. Czerwca r. b. Kon­
federacyi Generalney, w  celu ogłoszenia i ustalenia Po lski, po­
śpieszamy z wynurzepiem  O byw ate lskich uczucióW i tey nie- 
w ym ow ney radości z iaką do A ktu  Konfederackiego urzędownie
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N a m  ogłoszonego p rzy s tęp u jem y ,  u w aża jąc  go ró w n ie  w  ogól­
nośc i ,  iak w e  wszys tk ich  sz cz eg u ła ch ,  za w y r a ź n ą  i w ł a s n ą  
Naszą  W o lą .  — Odzyskanie  b y tu  i Im ien ia  N a ro d u ,  m a m y  za 
naydroższe  dla serc  N aszych  szczęście — P rz y rz e k a m y  lubey  Na- 
szey  O y c z y z n i e , iako w ie rn i  Jey  s y n o w ie ,  poświęcić  wszys tko ,  
w  czem iev ty lko u s łużyć  m o żem y  —  b y ś m y  zam ie rzonego  przez  
Akt  G e n e ra ln e y  Konfedęracyi  celu ,  z abezp ieczen iem  onego 
dla p ó ź n y ch  n aszy ch  pokoleń dopiąć mogli  —1 Działo  się w  P ło c ­
ku  dn ia  10. L ip ca  1812

N as tęp u ią  podp isy  1 3 . Z a k o n n ik ó w  tego K la sz to ru  —

Akcess W y  dz ia łu  Po l icy i  P o p ra w c z e y  O b w od u  Siedleckiego,  
p o dp isan y  p rzez  Jana Nałęcza  Moszyńskiego Ppdsędka ,  w r a z  
z 10. Osobam i ao sk ładu  i K ance l la ry i  tegoż  W y d z i a ł u  należą- 
e ę m i , ies t  w  nas tęp u iąc ćy  treści  —

* ’ ’ 5 ' ■ ‘ i  i  ‘ ' '  ‘ •*

„G łos  w sk rzeszo n ey  O yczyzny  i p rz y w ró c o n e g o  ie s te s tw a  
K ró le s tw a  Po lsk iego , gdy p rzez  u rzę d o w n e  Aktu Konfederacyi  
G e n e ra ln e v  p r z e s ł a n i e  d o s z e d ł  w  d n i u  d z i s i e y s z y m  w i a d o m o ś c i  
Naszev, nie mogąc za ta ić  w ro d z o n y ch  uczuciów , k tóre  ty lko n a j ­
ży w sza  wdzięczność  ku  p o w s z e c h n e m u  D obroczyńcy ,  a n a j g o ­
rę tsza  m iłość  ku  s w e y  O yczyzn ie  w  se rc a c h  c zu ły ch  R odaków  
w zn iec ić  ies t  zdo lna ,  z n a y w y ż s z y m  u s z a n o w a n ie m  i z czu łem  
p r a w d z iw ie  duszy un ies ien iem  do powyższego  p r z y s t ę p u je m y  
zw iązk u ,  oświadczaiąc  n a y u ro czy śc iey  —  iż odtąd s e rc a ,  osoby  
życie i m a i ą t e k ,  nie  iuż naszą  lecz O y czyzny  sta ią  się własno-* 
ścią —  Jey  w o la  będzie  N aszym  rozkazem —  a rozkaz  p r a w e m  
nay sw ię tszem  — K tó ry  to Akcess Członki  S k ładu  Policyi  P o p r a ­
w c z e y  O b w o d u  Siedleckiego w r a z  z in d iv id u a m i  sw em i  n in iey-  
szym podpisuią.  —  Ł u k ó w  dnia 7. L ip c a  1812 roku.

J W .  Ignacy S tadnick i  S e n a to r  K a sz te lan ,  n ieobecney  dla 
słabości  zd ro w ia  na  pos iedzen iu  S ey m u  skonfederow anego  p r z y ­
s tąp i ł  p rzez  n a s tęp u jąc ą  odezwę do z w iąz k u  Konfederacyi  —

„ G d y  n iżey  p o d p isa n y  dla słabości  z d ro w ia  n ie  m ó g ł  osobi-  
cie  z U rz ęd u  swego w r a z  z ca łym  N arodem  w  Seym ie  zgroma-
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d z o n y m  d o  A k t u  z a w i ą z a n e y  G e n e r a l n e y  K o n f e d e r a c y i  b y d z  
w ł ą c z o n y m ;  u z u p e ł n i a  t o  t e r a z  p o d ł u g  p r z e p i s u  A r t .  4. t e m " p i ­
s m e m  , i ż  d o  d z i e ł a  z a w i ą z a n i a  t e y ż e  P r z e s w i e t n e y  K o n f e d e r a ­
c y i  G e n e r a l n e y  w  d u c h u  p a t r y o t y c z n y f r i , i w  ś w i ę t y c h  d l a  N a ­
r o d u  P o l s k i e g o  z a m i a r a c h ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  S z a n o w n e g o  
z  O b y w a t e l s t w a  i z  z a s ł u g  w  O y c z y ź n i e  J O .  X i ą ż ę c i a  I m c .  A d a ­
m a  C z a r t o r y s k i e g o  M a r s z a i k a  u t w o r z o n e g o  p r z y s t ę p u i ę ,  i t e y ż e  
ł  r z e s w i e t n e y  G e n e r a l n e y  K o n f e d e r a c y i  w i e r n o ś ć ,  p r z y c h y l n o ś ć *  
i n i e o d s t ę p n o ś c  z a r ę c z a m ,  i n a  t o  s i ę  p r z y  w y c i ś n i e n i u  r o d o w i -
l e y  p i e c z ę c i  p o d p i s u i ę  D a ń  w  Ł a g a n o w i e  d n i a  7. L i p c a  1 8 1 2 __

( p o d p i s a n o )  I g n a c y  z  S t a d n i k  S t a d n i c k i  —
( L . S .  )  S e n a t o r  K a s z t e l a n .

1

O d k ł a d a i ą c  d o  n a s t ę p n y c h  N u m e r ó w ,  w i e r n e  p r z e k a z a n i e  
p o w s z e c h n o ś c i  w s z y s t k i c h  A k c e s s ó w ,  d o t ą d  R a d z i e  G e n e r a l n e y  
p r z e s ł a n y c h ,  z a k o ń c z y m  n i n i e y s z y ,  O d e z w ą  R a d y  M u n i c y n a l n e v  
M i a s t a  K a l i s z a .  —  r  *

„ R a d a  M u n i c y p a l n a ,  M i a s t a  K a l i s z a  ś p i e s z y  s i ę  p r z y ł ą c z y ć  
d o  z w i ą z k u ,  k t ó i e g o c e l  d l a  w s z y s t k i c h  M i e s z k a ń c ó w  Z u e m i  P o l -  
s k i e y  i e s t  ś w i ę t y m ,  i e s t  n a y d r o ż s z y m .  —  N i e  d a  s i ę  o n a  u p r z e ­
d z i ć  n i k o m u  w  p o ś w i ę c e n i u  w s z y s t k i e g o  k u  d o p i ę c i u  w i e l k i e g o  
z a m i a r u  p o ł ą c z e n i a  w  i e d n o  c i a ł o  r o z d a r t y c h  c z ę ś c i  O y c z ę z n y  
M ę ż o w i e  s k ł a d a i ą c y  K o n f e d e r a c y ą  G e n e r a l n ą !  W y z n a n i e ,  k t ó ­
r e  s ł y s z y c i e  o d  N a s  , i e s t  z a p e w n e  p o w s z e c h n y m  g ł o s e m  w s z y ­
s t k i c h  M i a s t  P o l s k i c h  —  O d b i e r a c i e  g o  c o d z i e n n i e  —  k i e r u y c i e  
w i c  t y m  d u c h e m ,  k t ó r y  N a s  o ż y w i a  t a k ,  a b y  W s k r z e s i c i e l  
N a s z  w i d z i a ł ,  z e  c o  P o l a k  w y k r z y k n ą ł , t o  ż y c i e m  i m a i ą t k i e m  
u t r z y m a ć  p r z y s i ę g a .  —  D z i a ł o  s i ę  w  K a l i s z u  d n i a  7. L i p c a  1812

( P o d p i s a n o )  K o w a l e w s k i  P r e z e s ,  
i  28. C z ł o n k ó w  R a d y  M u n i c y p a l n e y  M i a s t a  K a l i s z a .

W  3ci Numer niniejszego Dziennika wcisnęła się omyłka w  podpisie ak~ 
cessu W . N iew iadom skiego , gdzie  zamiast J ó ze f , położyć  

n a leży ;  Jakób Niewiadom ski.


